31 maja
43. NAWIEDZENIE NAJŚWIĘTSZEJ MARYI PANNY *
ŚWIĘTO

1. Radosna służba innym.

2. Szukać Jezusa przez Maryję.

3. Magnificat.

43.1 Przyjdźcie i słuchajcie mnie wszyscy, którzy czcicie Boga, opowiem, co uczynił mej duszy
.


Wkrótce po Zwiastowaniu Matka Boża udała się w odwiedziny do swojej krewnej Elżbiety, która mieszkała w górzystym regionie Judei, w odległości około pięciu dni drogi. W tym czasie  - pisze św. Łukasz – Maryja wybrała się i poszła z pośpiechem w góry do pewnego miasta w [ziemi] Judy (Łk 1, 39). Wiedząc od Anioła, w jakim stanie znajduje się Elżbieta, Najświętsza Maryja Panna, kierowana miłością pospieszyła, aby pomóc jej w zwyczajnych obowiązkach domowych. Nikt Jej do tego nie zobowiązał. Bóg przez Anioła nie powiedział Jej nic na ten temat. Również Elżbieta nie domagała się pomocy. Maryja mogłaby zostać we własnym domu, aby się przygotować na przyjście swego Syna, Mesjasza. Wybiera się jednak w drogę cum festinatione, z ochoczą gotowością, z niewypowiedziana radością, aby zapewnić swej krewnej niezbędną pomoc.

Towarzyszymy Jej w drodze podczas naszej modlitwy, słowami wziętymi z pierwszego czytania: Wyśpiewuj, Córo Syjońska! Podnieś radosny okrzyk, Izraelu! Ciesz się i wesel z całego serca, Córo Jeruzalem! (…)Pan, twój Bóg, jest pośród ciebie. Mocarz, który zbawia, uniesie się weselem nad tobą, odnowi [cię] swoją miłością, wzniesie okrzyk radości (So 3, 14-18).

Nie potrafimy wyobrazić sobie ogromnej radości, która wypełniała serce naszej Matki, ani tez wielkiego pragnienia podzielenia się tą radością z innymi. A oto również krewna twoja, Elżbieta, poczęła w swej starości syna (Łk 1, 36) - powiedział Jej Anioł. W tym świadectwie chodziło o cudowne poczęcie, związane w jakiś sposób z mającym nadejść Mesjaszem. Po długiej podróży Matka Najświętsza weszła do domu Zachariasza i pozdrowiła swoją krewną. Gdy Elżbieta usłyszała pozdrowienie Maryi, poruszyło się dzieciątko w jej łonie, a Duch Święty napełnił Elżbietę (Łk 1, 41). Dzięki obecności Jezusa i Maryi dom ten przemienił się. „Jej pozdrowienie było skuteczne, ponieważ Elżbietę napełnił Duch Święty. Jej mowa mocą prorokowania sprawiła, że z Jej krewnej wytrysnęła, jak ze źródła, rzeka darów Bożych (…). Tam bowiem, dokąd przybywa łaski pełna, wszystko napełnia się radością”
. Taki cud Jezus czyni przez Maryję, od samego początku związaną z Odkupieniem i z radością, którą Chrystus przynosi na świat.

Dzisiejsze święto ukazuje nam obraz życia wewnętrznego Maryi: jej postawę pokornej służby i bezinteresownej miłości do ludzi znajdujących się w potrzebie. To wydarzenie, które rozważamy w drugiej Tajemnicy radosnej Różańca, wzywa nas do chętnego, radosnego i prostego oddania się tym, którzy nas otaczają. Największa przysługa, jaką im wyświadczymy, będzie wynikiem przelewania się wewnętrznej radości ogarniającej innych. Stanie się to jednak możliwe tylko wtedy, gdy będziemy trzymać się blisko Pana, przestrzegając wiernie w ciągu całego dnia chwil przeznaczonych na modlitwę. „Jedność z Bogiem, życie nadprzyrodzone pociąga zawsze za sobą atrakcyjną praktykę cnót ludzkich: Maryja niesie radość do domu swej kuzynki, ponieważ ‘nosi’ Chrystusa”
. Czy „niesiemy” w sobie Chrystusa, a wraz z Nim radość, tam, gdzie się udajemy – do pracy, w odwiedziny do sąsiadów, do chorego? Czy zwykle jesteśmy przyczyną radości dla innych?
43.2 Na widok Najświętszej Maryi Panny Elżbieta, napełniona Duchem Świętym, wydała okrzyk: Błogosławionaś Ty między niewiastami i błogosławiony jest owoc Twojego łona. A skądże mi to, że Matka mojego Pana Przychodzi do Mnie? Oto bowiem, skoro głos Twego pozdrowienia zabrzmiał w moich uszach, poruszył się z radości dzieciątko w moim łonie( Łk 1, 42-44).
Elżbieta nie tylko nazywa Ją błogosławioną, ale swój hołd wiąże z owocem Jej łona, który jest błogosławiony na wieki. Ileż razy my również, odmawiając Zdrowaś Mario, powtarzamy te słowa. Czy wypowiadamy je z tą samą radością, jaką żywiła Elżbieta? Podczas pracy, na ulicy lub na widok Jej obrazu możemy się nimi posłużyć jako aktem strzelistym, jednoczącym nas z naszą Matką w niebie.

Maryja i Jezus zawsze będą razem. Największych cudów Jezus dokona w ścisłym związku z Maryją, będącą pośredniczką wszelkich łask. „Ta zaś łączność Matki z Synem w dziele zbawczym uwidacznia się od chwili dziewiczego poczęcia Chrystusa aż do Jego śmierci” 
 – stwierdza Sobór Watykański II.
Każde spotkanie z Maryją oznacza nowe spotkanie z Jezusem. „Jeśli będziecie szukać Maryi, spotkacie Jezusa. I nauczycie się stopniowo rozumieć, co kryje się w sercu Boga, który się uniża”
, który staje się dostępny w prostocie codzienności. Ten cudowny dar – możliwość poznania Chrystusa, obcowania z Nim i kochania Go – ma swój początek w wierze Najświętszej Maryi Panny. Elżbieta wysławia doskonałe spełnienie się tej wiary. „Pełnia łaski przy zwiastowaniu anielskim oznacza dar Boga samego; wiara Maryi, którą głosi Elżbieta przy nawiedzeniu wskazuje na to, jak Dziewica nazaretańska odpowiedziała na ten dar”
. Dziewica, która już wypowiedziała swoje pełne oddania fiat staje na progu domu Elżbiety i Zachariasza jako Matka Syna Bożego. Temu radosnemu odkryciu Elżbiety i nas samych nigdy nie przestaniemy się dziwić.
43.3 Nawiedzenie Elżbiety przez Najświętszą Maryję Pannę przenika atmosfera tajemnicy. Jednak jest to tajemnica radosna. Z radości poruszą się dzieciątko w łonie Elżbiety, a ją samą napełnia radość z daru macierzyństwa. Kieruje ona do Pana radosne dziękczynienie. Maryja wyśpiewuje Magnificat, hymn pełen mesjańskiej radości. Tym śpiewem radości Maryja odpowiada na hołd Elżbiety. Domowe ognisko Elżbiety i Zachariasza wypełnia najczystszy duch Starego Testamentu. A Maryja nosi w swym łonie Tajemnicę, która rozpocznie Nowy Testament. Magnificat jest „pieśnią czasów mesjańskich, w której zbiega się radość starego o nowego Izraela. (…) Pieśń Dziewicy, rozlegając się szeroko, stała się modlitwą Kościoła wszystkich czasów”
. W tym właśnie klimacie uzyskuje pełny wyraz i sens to, czego Maryja strzegła w swoim sercu. Magnificat jest najczystszym wyrazem głębokiej tajemnicy, którą objawił Jej Anioł. Nie ma w nim wymuszenia ani sztuczności, słowa te są zwierciadłem duszy Najświętszej Maryi Panny, duszy pełnej wielkości tak bliskiej swemu Stwórcy: Wielbi dusza moja Pana i raduje się duch mój w Bogu, moim Zbawcy.

Wraz z tym śpiewem radości pokory Najświętsza Dziewica pozostawia nam proroctwo:  błogosławić mnie będą odtąd wszystkie pokolenia. „Od najdawniejszych czasów Błogosławiona Dziewica czczona jest pod zaszczytnym imieniem Bożej Rodzicielki, pod której obronę uciekają się w modlitwach wierni we wszystkich swoich przeciwnościach i potrzebach. Zwłaszcza od czasu Soboru Efeskiego wzrastał przedziwnie kult Ludu Bożego dla Maryi, wyrażający się w e czci i miłości, w inwokacjach i naśladowaniu, zgodnie z proroczymi słowami Jej samej: Błogosławioną zwać mnie będą wszystkie narody, albowiem uczynił mi wielkie rzeczy, który możny jest (Łk 1, 48)”
.
Nasza Matka, Najświętsza Maryja Panna, nie wyróżniała się cudownymi dziełami. Ewangelia nie mówi, by dokonała jakichś cudów podczas życia na ziemi, a natchniony tekst zachował niewiele Jej słów. Jej życie wśród ludzi było życiem prostej kobiety, która troszczy się o swoją rodzinę. A przecież dokładnie wypełniło się to wspaniałe proroctwo. Kto zliczy hołdy, dziękczynienia, wezwania, sanktuaria wzniesione na jej cześć, ofiary, pobożne zwyczaje maryjne? Przez dwadzieścia wieków błogosławioną nazywają Ją ludzie wszelkiego stanu: intelektualiści niepiśmienni, królowie, wojskowi, rzemieślnicy, mężczyźni, kobiety, ludzie starsi i dzieci, które dopiero uczą się mówić. I my także w tej chwili spełniamy to proroctwo: Zdrowaś Maryjo, łaski pełna (…). Błogosławionaś Ty między niewiastami. Mówmy tak do Niej w głębi swego serca.

W maju wzywaliśmy Ją w sposób szczególny, „ale ten miesiąc maj nie może się zakończyć. Powinien trwać w naszym życiu, ponieważ cześć, miłość i nabożeństwo do Matki Najświętszej nie mogą zniknąć z naszego serca. Przeciwnie, powinny wzrastać i wyrażać się w świadectwie życia chrześcijańskiego, wzorowanego na przykładzie Maryi”
. Rozmawiając z Maryją, odkrywamy Jezusa. „Jakże radosne musiało być spojrzenie Jezusa! Taka sama radość musiała promieniować z oczu Jego Matki, która nie mogła powstrzymać swej radości – Magnificat anima mea Dominum!  - Tak, Jej dusza wysławia Pana, od kiedy nosi Go Ona w swoim łonie i ma Go swego boku

O Matko! Niechaj nasza radość, tak jak Twoja, będzie radością przebywania z Nim i posiadania Go!”

* Dzisiejsze święto, ustanowione przez Urbana VI w roku 1389, wypada pomiędzy Zwiastowaniem Pan a Narodzeniem Jana Chrzciciela. Wspominamy w nim odwiedzenie przez Najświętszą Maryję Pannę Elżbiety, która w podeszłym już wieku spodziewa się dziecka. Maryja chce jej pomóc i dzielić z nią radość z powodu cudów, których Bóg dokonał w każdej z nich. Święto to ukazuje pośrednictwo, ducha służby i głęboką pokorę Maryi. Uczy nas nieść wszędzie chrześcijańską radość. Podobnie jak Maryja, powinniśmy być zawsze radością dla innych.
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